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Jeszcze przed rozpoczęciem 


sesja nadzwyczajna Sejmu została odroczona 


Na sesję nadzwyczajną Sejmu, 
która się miała odbyć w piątek 23 
maja o godz. 12-ej wpołudnie, zje 
chali posłowie z wywczasów nie- 
mal wszyscy. 

W korytarzach sejmowych lo- 
czyły się ożywione rozmowy na te 
mat losu nadzwyczajnej sesji. Czy 
rząd dopuści do obrad sejmo- 
wych? Czy zamknie sesję i kiedy 
lo uczyni? Oto pytania, które za- 
przątały całą uwagę posłów. 

Wypadki szybko przyniosły od- 
powiedź na powyższe pytania. 

O godz. 11 przed południem 
przybył do gmachu sejmowego 
szeÍ gabinetu p. prezesa rady mini 
strów płk. Schaetzel i wręczył p. 
marszałkowi Daszyńskiemu pisma 
prezesa rady ministrów oraz de- 
kret Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politejj w brzmieniu następują- 
cem: 

Na podstawie art. 25 konstytucji 
adraczam sesję nadzwyczajną sej- 
mu na dni 30. 

Warszawa, dn. 23 maja 1930 r. 
Prezydent Rzeczypospilitej 
(—) I. Mościcki. 
Prezes rady ministrów 
(7) W. Sławek. 

Dołączone do dekretu pismo p. 

prezesa rady ministrów brzmiało 


tak: 

De Fana MEZA: Sejmu Rze- 
czypospolitej w Warszawie: 

Mam zaszczyt przesłać Panu 
Marszałkowi zarządzenie Pana 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
23 maja 1930 r. w sprawie adrocze 
nia sesji nadzwyczajnej Sejmu na 
dni 30 
Warszawa, dn. 23 maja 1930 r. 
Prezes rady ministrów 
(7) W. Sławek. 
Bezpośrednio pa otrzymaniu 
dwóch powyższych aktów urzędo- 
wych, marsz. Sejmu Daszyński 
wydał specjalny komunikat, w któ 
rym zawiadomił posłów, że wyzna 
czone posiedzenie odwołuje. 
Poszczególne kluby poselskie u- 
dały sie na naradę, by — w spra- 
wie odroczenia sesji sejmowej — 
wypowiedzieć swoje zdanie, czyli, 
jak sie mówi: „zająć stanowisko”. 
OŚWIETLENIE URZĘDOWE. 
Około południa w gazetach uka 
zało się oświadczenie urzędowe, 
w sprawie odroczenia sesji sejma- 
wej, wypowiedziane przez premje 
ra rządu W. Sławka. 


na dni 30 


Najważniejszy ustęp tego o- 
świadczenia, które tłomaczy dla- 
czego sesja sejmowa została adro- 
czona brzmi tak: 

2) Treść petycji, żądającej zwołania se 
sji nadzwyczajnej, oraz późniejsze enun- 


cjacje (oświadczenia) sironnictw z lą se- 
sją związane, zarówno jak i sam lakt, że 
zwelaria sesji domagali się jedynie posto 
+4 Sejmu — wskazywaly, iż niema żad 
nych szans na lo, aby prace Sejmu mogly 
ohecnie być rzeczowe, Z tych też wzglę- 
dów przedsiawiłem Panu Prezydentowi 
wniosek odraczenia sesji, 

Obecna sytuacja polityczna na terenie 
sejmowym nie daje możności rzeczowej 
scp rain z Sebnem mhd aani 
mi, które narzucają nam potrzeby państ- 
wowe, a przedewszyslkiem walka ze skut 
kami kryzysu gospodarczego, 

Wkrótce po tem oświadczeniu 
premjera, zaczęły się ukazywać 
deklaracje poszczególnych klubów 
poselskich. 

DEKLARACJA CENTROLEWU. 

Przedstawiciele stronnictw lewicy i śro 
dka, zebrani w dniu 23 maja, stwierdzają 
jednomyślnie, ca naslępuj. 

1) Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, odraczające zwołaną z inicjaty 
wy poselskiej sesję nadzwyczajną Sejmu 
uniemośliwia walkę z kryzysem gospoda: 
czym i jego skutkami, niszczącemi same 
padstawy istnienia mas pracujących 
-ws | s 

2) zarządzenie Pana Prezydenta 
czypospalitej 
stosunki wewnętrzne kraju 


zaostrza w dalszym ciągu 
przekreśla 


Rze- | P 


zarazem mozność zyskania kredylu zagra 
nicznego; 

3) odpówiedzialność konstytucyjna i 
parlemeniarna za io zarządzenie spada 
ua gakineł p. Walerego Sławka; odpowie 
działność moralną i odpowiedzialność wa 
bec historji ponosi w pierwszym rzędzie 
p. Prezydeni Rzeczypospolitej, wciąfnię- 
ty do „gry“ obozu politycznego, którego 
przedstawicielem jesl gabinet p. Sławka; 

4) Gabinel p. Walerego Sławka, dora- 
dzając p. Prezydentowi odroczenie sesji 
nedzwyczajrej Sejmu i uchylenie się ad 
zwołania sesji nadzwyczajnej senatu —dał 
wyrez swej obawie przed kontrolą parla- 
mentarna i przed odpawiedzialnością za 
przekroczenia hudżelawe, siegające kwo- 
ty prawie rda złotych. abciążające 
zaś moralnie i politycznie cały obóz rzą- 
dzący od 4-ch lat Polską. 

W tych warunkach przedslawiciele 
stronnictw lewicy i środka zakładają pro 


lest stanowczy przeciwko odroczeniu se- 
sji nadzwyczajnej Sejmu i oświadczają, że 
walka o usunięcie dyktatury | o przywra 
cenie pełnej mocy konstytucji í prawa 
będzie trwała nadal i będzie doprowadza 
ma do astatecznego zwycięstwa zorganiza 
wanej demokracji. 

Związek Parlamentarny Polskich Soc- 
jalistów. — Klub Parlamentarny P. S. L. 
Wyzwolenie. Kiub Parlamentarny 
Sironnictwa Chłopskiego. — Klub Parla- 
mentarny P.S.L. Piast — Klub Chrześci- 
| — Klub Narodowej 


i Robotniczej. 
dnia 23 maja 1930 r. 
Niezależnie od tego ukazały się 


ul. Smolna Nr. 
Konto czekowe w P. K. O. 14750 


—mAAAAAABAAABÓŁA 


Cena numeru 25 gr 


(WA 


z 
3 


YTYYTYWYY YYYVYYVYVVYYVVVV 


Adres Redakcji i Administracja 


WARSZAWA, 
38 telef. 254-20 


BERNARD CHAW 


Człowiek o którym cały świat 
mówi. Jest to słynny pisarz, z 
którego zdaniem nawet rządy 
Anglji się liczą. 

Jednocześnie B. Shaw ucho- 
dzi za nadzwyczajnego cudaka . 

Ostatnio B. Shaw przypomniał 
się znów światu przez wytocze- 
nie decydującej walki cenzurze 

w Anglji. 

| Ej cc) 
oświadceznia, czyli deklaracje i in 
nych klubów poselskich, a więc; 
Narodowego, B. B. i t. d. 

Klub Narodowy m. in. w swojej 
deklaracji stwierdził, że w odro- 
czeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu 
widzi naruszenie Konstytucji i u- 
niemożliwienie rozpatrzenia prze- 
kroczeń budżetowych za r. 1927-8 
(sprawa Czechowicza). 

Na tych deklaracjach historja 
nadzwyczajnej sesji sejmowej zo- 
stała narazie zakończona. 


Co będzie za miesiąc — zoba- 


czymy. 


Laaa a aa a ua aa aaa ca aa a a S o TODOTTTOTPETTOOTETOT 
Były mir isterğCzechowicz 


wystąpił z Klubu B.B. 


Wielkie poruszenie w kołach po- 
litycznych Warszawy wywołała wia- 
domość © wystąpieniu byłego mi- 
nistra Skarbu i posła na Sejm 


G. Czechowicza z klubu i partii 
B. B. (jedynka) 

Wystąpienie swoje z sanacji b. 
min. Czechowicz motywował tem, 
że nie może się pogodzić z prze- 
ciąganiem przez obóz rządowy jego 
sprawy przed Trybunałem Stanu, 
która, jak wiadomo „wisi w powie- 
trzu* przez 15 miesięcy i końca 
doczekać się nie może. 

Niezależnie od listu o wysiąpie- 


Z RARE. PZEOEZ, 
niu z B. B., były minister Czecha- TTAN kaszy dawnym przyjaciołom 


wicz zamieścił w piśmie opozycyj- 
nem („Robotniku*) dość ostry ar- 
tykuł przeciwko sanacji skiero- 
wany. 


Tak więc były minister Czecho- 
wicz z obozu rządowego przeszedł 
w szeregi opozycji. 


Czy to wpłynie na przyspiesze- 
nie sprawy przed Trybunałem Sta- 
nu — trudno przewidzieć, tyle tyl 
ko można stwierdzić, że postępo- 
waniem obecnem p. Czechowicz 


partyjnym nawarzył... 
UODO 


NA MOGIŁY SYNÓW 


Do Cherbourga we Francii przy 
było 230 Amerykanek, matek po- 
ległych we Francji żołnierzy ame- 
rykańskich, 

Udają się one na pola bitew, 
gdzie dokonają pielgrzymki do 
grobów swoich synów. 


St. 


POLSKA GAZETA LUDOWA 
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Ponowne wybory do Sejmu i Senatu 


odbyły się w ubiegłą niedzielę 
w Wileńszczyźnie i na Wołyniu 


W niedzielę 25 maja w okręgu 
Nr. 62 (Lida) odbyły się ponow- 
ne wybory sejmowe. 

W porównaniu do roku 1928- 
ego, udział głosujących przedsta- 
wiał się obecnie bardzo mizer- 
tis 

Do urn wyborczych stanęła za- 
edwie trzecia część uprawnionych 
da głosowania. Na ogólna liczbę 
wyborców 321.255, w głosowaniu 
wzięła udział tylko 99.109 osób. 

Wynik głosowania przedstawia 
się następująco: 

Lista Nr. 2 (socjali 
głosów - bez mandatu. 

Lista Nr. 3 (wyzwolenie) 
5.120 gł. — bez mandatu. 

Lista Nr. 10 (Stronnietwa Chłop- 
skie) — 39.652 gł. 4 mandaty. 

Lista Nr. 18 (mniejszości nar.) 
— 5.546 gł. — bez mandatu. 

Lista Nr. 25 (Chrześć. Dem. i 


= JE 


Piast) — 17.621 gł I mandat. 
Lista Nr. 46 (białarusini) — 
24.578 gł — 2 mandaty. 
Inne listy, mniejsze, uzyskały 
bardza małe ilości głosów: od 
2.ch do 100. 


Ogólny wynik wyborów jest ta- 
ki, że listy polskie zdobyły ra- 
zem 5 mandatów, a białorustni — 2 

W roku 1928, przy wyborach 
w tym okrągu -| mandaty uzys- 
kala „jedynka”. 

Obecnie zas „jedynka“ 
swej nie wystawiła. 

* 


listy 


"Tego samego dnia odbywały 
się wybory powtórne do Senatu 
na wołyniu. 

Udział głosujących był niepo- 
miarnie mały. Dość wspomnieć, 
że głosowała tylko piąta część 
uprawnionych wyborców. 

Na ogólną liczbę 506507 wy- 
borców,”głosowała tylko 109.055 
òst, 


Wynik wyborów jest taki: 
Lista Nr. 3 (wyzwolenie) - 
6.690 gł. bez mandatu. 


kalna) 27.466 gł. — | mandat. 
A więc i przy wyborach senac- 
kich na Wołyniu — Polacy wysz- 


Lista Nr. 18 (mniejszości naro-|li bez mandatu. 


dowe) 
ty. 
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Przy wyborach w roku 1928-ym 
jedynka“ zdobyła na  Woły- 


List. Nr. 22 (ukraincy radykal-|niu 4 mandaty senackie, zaś bia- 


nia 


List 


38032 gł 2 mandaty. 
Nr. 36 (brałoruska rady- 


jłerusini — | mandat 


Premje za jednanie 
prenumeratorów 


Podajemy do wiadomości naszych Sz. 
Czytelników, że — w związku z ogloszo- 
nym przez nas listem p. '3t. Rodaka o na 
grodzeniu zegarem - budiikiem lego Czy 
telnika, klóry nam najwitcej prenumera- 


torów da dn. 15 masa r. b. zjedna — w 
sprawie tej ierain mu'imy przesunąć. 
Dotychczas oirzymaliśmy bowiem spo- 
ro listów z adresami „kandydatów“ na 
prenumeratorów, ule pieniądze za prenu- 
meraly nie zostały wplacone 
To też iermin jednania prenumezato- 


rów na otrzymanie zegara - budzika je- 
szczę o 2 lyśodnie, i. j- do 15 czerwca r. 
b. prolangujemy, 


KZKKKXKKXNKKAIKKKKKKKANANKKKKNKKKKKKKKKKKA 


Trzeba wejrzeć w te sprawy 


sejmik rujnuje szpital w Miechowie 


Do czego dążą w Polsce sejmiki 
„austriyekiż”, mechaj pos.uży na- 
stępujący przykład: Na południe- 
ymw-wschodnim krańcu powiatowe- 
go miasta Miechowa, znajduje się 
szpital św. Anny, założony jeszcze 
po powslaniu styczniowem, przez 
ówczesnego naczelnika powiatu— 
Orła. 

Ta wielce <iobroczynsa instylu- 
cja, dzięki niepospolitym zdolno 
rzełożcaej zgromadzen 
vod których opic- 
się szpital, sta- 
nęła na wysokości wiedzy, roz- 
kwiiu i urządzeń gospodarczych. 

Nad podziw pracowila, mądra, 
zaradna. rządna i a dobra ogółu 
wielce dbająca słarsza zakonnica, 
nierospolitą wizdzą i przezcrno- 
ścią, doprowadzila całą gospodat- 
kę szpitala ra wysoki poziom kul- 
tury i celującego zadania. 

Wśród ogólnych zaięć gospodar 
czych, zawsze w imię Boże podej- 
mowanych, zda się każdy tu o- 
ckocza i szczerze imał się pracy 
wedle zleconych mu wskazówek, 
zawsze wesół i zadowolony, że 
może uczciwie i po Bożemu zara- 


biać na chleb powszedni, 


BEZCENNE DZIEŁO SZTUKI RZEŹBIARSKIEJ Z PRZED 400 LAT. 


Starożytny ołtarz dłuta Jana Stwosza w Krakowie. 


Cu 


Pod osobisiemi rządami mądrej 
| roztropnej z z każdym, 
dniem pomnuażała -ię dabro i mie- 
nie ogólne, jak również rasła i po- 
tężniała chwała Boża. 

I zdawało się, w szpitalu św. 
Amy, wciąż panuje bloga è niczem 
niezmącona cisza, pukój i ogólne 
zadowałznie z życia, kióre płynę- 
lo tu zwykłym trybem... 

Aż oto, ku ogólnemu zdziw 
tkolicznefo ludu ziemi Miechow- 
skiej, tę niczem niczamąccną ciszę 
przerwał sejmik powiatowy, który 
postanowił najprzód wywłaszczyć 
zakoznicę z ziemi przydzielonej 
szpitalowi z folw. Wielko-Zagó- 
rze, odebrać im zarząd nad gospo 


darstwem i pozbawić je wszelki 
sania z urządze- 
gospodarstwa. 


wpływów i ko. 
nego przez nic 


tą myśl uciele: 
cze długoletniej 
rowcj gospody 
niczce, przeło: miejscowy 
szarytek, u natomiast oddano je 
irh służącemu. cd którego dziś, 
muszą pne być w zależaości, gdyż 
nawet sama przełożona, chcąc iu- 


acownśe 
i mądrej 


é mleka od ek, które ped 
/ troskliwą opieką tały w 
zane, zmuszona jegl prosić 


« to, swojego dzwses- służącego, 
któremu nowy zarząd oddał ks 


ki i polecił -nrzedawać mleko i 
izma artykuły. 
Czy nie jest to upokorzenie dia 


zakonnic?., Nie jest to rozinyślne 
postanowienie dla obniżenia 
ur,teiu zaxoisni:? 

Co więcej. sejmik wychadzac z 
założenia. że zakonnice me umią 
się gospodarzyć. powierzył zarząd 

3 rstwa, z Krakowa sprowa- 


au- 


d u agroroma czławieko- 
wi już leciwemu, kt być może, 
że posiada wiedzę teoretyczną, 


ale niestety, pono już kilkanaś. 
lat minęło, jak ziemi nie widział... 

Amo, i we wzorowa urządzonem 
gospodarstwie szpiłalnem, rozpe- 
częły się rządy sejmikowe... Naj- 
przód wiec obwieszczono służbie, 
że została wyzwolona z pod tero- 
tu zakonnic, które wyzyskiwały 
js i śnębiły.. Że odtad nie podlega 
rozkazom przełożonej i że już u e 
potrzebuje się kłaniać zakonni- 
com.. . 

Ustalono godziny pracy i dzien- 
nych zajęć. Zniesiono wszelki nad 
ór nad służbą i najemnemi pr: 
cownźcami dziennemi... 

Odtąd, każdy tu może pracow: 
według własmych chęci... 

Słowem, sejmik wprowadził n- 
terytorjum szpitala istny raj ba 


azewicki. 

Nasuwa się jednak pytanie; Jak 
długo może potrwać lo szczęście? 
Ano, chyba dotąd na jak długo 
słarczą zapasy owoców  długolel- 
j} mrówczej pracy Szarytek.... 

Nowy zarząd gospodarki  szpi- 
ialnej, pestanowił między innemi 
sprzedać wszystkie pierwszy raz 
<ycielone młódki, aby za uzyska- 
Je ze sprzedaży pieniądze. kupić 
na targowicy starsze krowy... 

A trzeba wiedzieć, że rogacizna 
w oborze szpitalnej jest niepospo 
litej rasy, że każdą sztukę można 
e salonie postawić i że na targo- 
wicy w Miechowie, nawet jedna 
krówka taka się nie znajdzie, 

Jak słyszałem, nowi rządcowie, 
zajęci gorliwie nowemi reformami 
grspełarki w szpitalu, podobno, 
sztargnieniu, zapomnieli za- 
siać owies, wskutek czego już w 
roku przyszłym, dła imwentarza 

nie starczy paszy jarei. 

Słyszałem, że i nawóz wiosenny 
kazali wywieżć na gruni, który w 
jesieni przeeznaczony jest do par- 
celac; 
Ktoś cpowiadał mi, że ziemnia- 

zasadzono na ziemi, która od 
lat dwudrzestu nie była nawożoma. 

Wprowadzono też świeże ceny 
dla chorych, przebywających w 
szpitalu Miechawskiem, wynoszą- 
re zł, siedem dziennie, A uczynia- 
no to chyba rozmyślnie aby wobec 
tak wysokiej ceny kosztów dzien- 
mych, niki, nie mógł leczyć się w 
szpitalu. 

Obecnie na terenie szpitala, bez 
żadnych przeszkód wałęsają się 
różne męty społeczne, wypowia- 
dające się głośno, że trzeba prze- 
śladować zakonnice i księży, a do- 
piero wtedy będzie dobrze w Pol- 
sce, 


sie flamcnie bolszewizmu? 

Co powie na to społeczeństwo? 

Co powiedzą obywatele i lud zie 
mi Miechowskiej? 

Wszak szpital św. Anny w Mie- 
chewie, a także jego posiadłości, 
nie są własnością zakomnic, lecz 
wszystko nazywa się, Instytucją, 
będącą własnością ogółu. Szpital 
jest po to, aby niósł ulgę chorym 
w cierpieniach, a mie stanowił 
przytułku dla mętów społecznych 
i folwarku jakiejś partji wywrota- 
wej... 

W sprawy te winny wejrzeć wła 
dze zwierzchnie w państwie i zro- 
bić porządek, bo instytucia prze- 
padnie, 

Franek z pod Miechowa. 


) 
Czy zatem sejmik miechowski, - 
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Okruchy... 


OdB-iu, mniej więcej, lat nietyl- 
ka Europa, ale cały świat żyje 
pad znakiem tak zwanych rekor- 
dów. 

Rekordy te odbywaja się głów- 
nie według dwuch zasad: na krót- 
ko i na długo. 


Przy rekordach „na kró*to" de- 
cyduje pośpiech, zaś przy rekor- 
da.h „na długo” główną rzeczą 
jest wytrwałość i cierpliwość. 


Jeżeli - pewiedzmy, w wyści- 
gu aeroplanów — jakiś lotnik 
pierwszy dojechał do wyznaczo- 
nego miasta, wtedy się mówi. że 
zdobył rekord szybkości Le<iał 
szybko, więc potrzebował mała 
Czasu na to, aby przebyć wyzna- 
czoną drogę. Wygrał wedlug za- 
sady: „na krótko". 


Gdy jednakże jakiś podróżny 
będzie bez przerwy przez 2 dni 
i 2 noce wędrawał,*a jego prze- 
ciwnicy wcześniej ustaną, wtedy 
ów piechur pobija rekord 1 wyg- 
rywa według zasady: „na długo". 


Aeneon tb 
tychezzsowych obserwacyj, pier- 
e WE RNSRMA OREW (RE 
go, można śmiało przyznać Ame- 
R odj dod are: E 
ko” —- Anglji (pierwsze miejsce 
w szybkości aeroplanów, samo- 
chodów i t. d. 


Jak dotychczas, Ameryka ze 
swoimi rekordami „na długo” 
pozostaje bezpieczna, Anglja na- 
tomiast ze swoimi rekordami „na 
krótko" jest poważnie zagrożana? 


Weżmy tylko pod uwagę, od- 
bywające się u nas, sesje sejmo- 
we. Były takie co trwały po 10 
minut, były takie, co trwały pa 
5 minut, 2 minuty, a ostatnia ses- 
ja nadzwyczajna wogóle... nie 
trwała, bo jeszcze się nie rozpo- 
częła, a już zamkniętą została. 


A więc rekord „na krótko” nie- 
dościgniony. 

W tem tylko sęk cały, że w 
polityce nie można działać „na 
krótka", ale plany trzeba na... 
długą metę układać, 


E 
à 


Ciekawy wypadek wydarzył się 
przed niedawnym czasem na Po- 
morzu w Brodnicy. 


„W oknie wystawowem kupca 
Świetlika wystawione zostały trzy 
duże czarne tablice z napisem: 
„Baczność, * nadmiar; podatków 
morduje mnie, żonę i dzieci. 


45 tysięcy rocznie, czyli 150 zł 
ziennie, mam targu. 


Z 17.000 zł. na 45.000 zł. 
zwiększono mi podatek, a więc 
wywłaszczają mnie bez odszko- 
dawania za moją pracę”. 


Na pocieszenie p. Świethka 
tyle tylko można powiedzieć, że 
takich, jak on — jest więcej w 
Polsce. 

Je konie oada acze dc 
E E A 
firm różnych w arszawie 
eloelo niewyplacainać zwraca 
jąc się da władz o Nadzór Sądo- 
wy. 


A więc — radość życia paw- 


Kmieć 
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Po odroczeniu sesji Sejmowej 


Kolejny numer rządowo - sejmo 
wej ciuciu - babki został rozegra- 
ny. 

sa uznał za potrzebne — ra- 
dzić, zebrał podpisy pod wnios- 
kiem do Prezydenta Rzeczypospo 
litej i sesja nadzwyczajna została 
zwołana. 

Rząd -a..miast słanął na i 
stanowisk. i powiedział 
ba 

To też praktycznie rzecz biorąc 
— wynikło tak: na żądanie Sejmu 
sesja nadzwyczajna została zwoła 


uc È 


na, a na życzenie rządu —- odro- 
czona. 

Prezydent Rz spolitej w 
całej tej histarj o 


Czynnikiem Konsty 
ry prawne żądania 
drugiej strony uwzględi 
wiednie dekrety podpisywał 

I tak — jak zwołanie sesji nad- 
zwyczajnej Sejmu było zgodne z 
Konstytucją — tak też i jej odra- 
czenie również Konstytucji przeci- 
wne nie było. 

Formalnie, rzecz biorąc. wszyst 
ko w porządku. Prawnie została 
sesja nadzwyczajna zwołana i pra- 
wnie na dni 30 odroczona 

Gdy będziemy oceniali ostatnie 
wypadki na terenie rządowa - sej- 
mowym ze strony ściśle politycz- 
nej, to — właściwie mówiąc — nie 
tu nowego nie zaszło. 

Stosunek obecnego rządu prem- 
jera Sławka do Sejmu, jak rów- 
nież stosunek Sejmu do poszzegó: 
nych ministrów tego rządu, był i 
jest oddawna znany. 

Są to dwa nieprzyjaźnie do sie- 
bie usposabione obozy, które — 
w dzisiejszych warunkach — zgod 
nie współpracować nie będą. 

To też nic nam nowego ostatnie 
wypadki nie pawiedziały, a chwi- 
lowe poruszenie, jakie w dniu 23 
maja w Sejmie powstało, możemy 
upodobnić do rzucenia kamieniem 
na spokojną powierzchnię stawu, 
czy jeziora. 

W miejscu, gdzie kamień rzuco- 
ny styka się z wodą, powstaje 
krótki szum i zamieszanie; po- 
czem odpływają fale i rozchodzą 
się we wszystkie strony. 

Po pewnym czasie powierzchnia 
wody się uspakaja i wygładza, a fa 
le, które odpłynęły uderzają a 
brzegi. 

Io te fale, właśnie, nam się roz- 
chodzi. Ba chociaż u nas — po o 
droczeniu sesji nadzwyczajnej — 
wszystko ucichło i stosunki polity 
czne do dawnego wróciły trybu, to 
jednak ..fale rozeszły się po świe 
cie. 

Fale te stanowi opinja która raz 
po raz zagranicy przypomina że 
niesnaski wewnętrzne w Polsce 


trwają że nieporozumienia między 
rządem a Sejmem wcale się nie 
zmniejszają, a przeciwnie — za- 
ostrzają, 

Ta opinja o niesnaskach i braku 
stabilizacji stosunków wewnętrz- 
nych w Polsce mocno nam szko- 
dzi i to w punkcie najczulszym, ba 
na polu gospodarczem. 

Posłuchajmy co o tych spra- 
wach mówi taki fachowiec, jak 
były minister skarbu Gabrjel Cze 
chowcz. 

Po swojem wystąpieniu z „je- 
dynki” p. Czechowicz — w wy- 
wiadzie, zamieszczonym w jed- 
nem z pism warszawskich — po- 
wiada tak: 

Na począlkn r. 1929, nie zważając na 
niepomyślny sten świalowego rynku pie 


niężneśo, — mialem też zapewnioną kom 
binację długoterminowego kredytu ziem 
skiego, Istniały również inne możliwości. 

Wszystko jednak się rozbiio na skutek 
zeaslrzeńia siosunków : ześradkowania 
„rozgrywek _ politycznych wbrew 
moim niejednekroinym  przesirogam — 
na odcinku budzeicwym. 

Om szy w dalszym ciągu ro 
1ę, jaką bezparyjny Blok czyli „je- 
dynka” n odegrać w pacyli- 
k cji pokojeniu stosunków 
wewnętrzaych w państwie, p. Cze 
chowicz lak się dalej skarży: 

Od iamicgo czasu kapital zagranicz 
uy urika Polski. ej też być nie mog 
ło. Kzp'tai bowiem jest z nalury rzeczy 


tekórzliwy i n'c zsasi stmosiery niepe- 
wieści, 


- Jeżeli izki slan polrwa dłużej, jeże 
E w dalszym gu rząd i Sejm będą ze 
soby ne stopie wojennej, to nie tylko nie 
wyjdziemy z obecnego „impasu (nieza- 
tadności — red.) gospodarczego, lecz do 
czekać się możemy załamania się wyka- 
zującego dotychczas nadzwyczajną od- 
porność frontu czysta iinansowega. 

Tak stwierdził były minister 
skarbu, p. Czechowicz. 

W tym samym mniej więcej du 
chu przemawiał o kilka dni wcześ 
niej na posiedzeniu w Ministerst- 
xe Przemysłu i Handlu, i drugi 
fachowiec, a mianowicie były wi- 
ceminister skarbu z czasów daw- 
niejszych, dr. Wacław Fajans. 

Widać, że Polsce w dzisiejszych 


Er 


ciężkich czasach jest potrzebny 
kredyt czyli zagraniczna pożycz- 

Na ta, by ową pożyczkę uzys- 
kać niezbędny jest przedewszyst- 
kiem trwały ład, spokój, porzą- 
dek — jednem sławem całkowite 
unormowanie sosunków w kraju. 

Tymczasem, właśnie, „ostatnia 
s sja sejmowa” była nowym dowa 
dem tego, że... normalne stosunki 
w Polsce nie prędko nastaną. I je- 
żeli ta sesja — jakośmy rzekli — 
w naszych stosunkach wewnętrz- 
no-politycznych żadnych zmian 
nie spowodowała, to jednak przy- 
pomniała bankierom zagranicz- 
o tem. że na umieszczenie ka 
łów w Polsce muszą jeszcze ja 
kiś czas zaczekać. 

Zagranicznym  bankierom nie 
piłno. Będą czekali. I ogół obywa 
teli naszego kraju będzie również 
oczekiwał, ale chyba tyiko zmiła 
wania biskiego, bo narazie 
przynajmniej — na poprawę sytu- 
acji u nas się nie zanosi. 

Jest żie. I nie tylko że niema o- 
zadości życia”, o której w 
czasie marszałek senatu 
wóski opowiadał, ale wogóle 
le niema życia, a jest powolne ko- 


SZEJ 


A czes wielki chyba po temu, 
abyśmy w wolnej odlai 12 Polsce 


zaczęli nareszcie wolniej oddy- 
chać. 
Marjan Częścik 
TEDEBANĘEKEREKKNE 


Podróże Pana Prezydenta 


po woj. warszawskiem 


Pan Prezydent  Rzeczyposlitej 
wyjechał w ub. tygodniu w podróż 
po województwie warszawskiem. 

W pierwszym dniu swej podróży 
w której bicrą też udział wojewoda 
warszawski, Twardo i dowódca 
korpusu okręgu warszawskiego, 
Wróblewski, p. Prezydent przyje- 
chał do Pułtuska, gdzie dostojne- 
mu gościowi zgotowano entuzjasty- 
czne przyjęcie. 

Między innymi celem powitania 
p. Prezydenta przybył do Pułtuska 
biskup płocki. ks. Nowowiejski. 

Po przyjęciu szeregu delegacji 
miasto wydało na cześć gościa Śnia- 
danie. 

Po wyjeździe z Pułtuska p. Pre- 
zydent zwiedził po drodze szereg 
osad na Kurpiach, na noc zaś za- 


Drugi dzień popróży Pan Prezy- 
dent poświęcił naszemu pograniczu 
pruskiemu, od stolicy Kurpiów — 
Przasnysza do pogranicznych 
gmin  kurpiowskich: Jednorożec, 
Charzele i Krzynowłoga. 

W miejscowości granicznej Jazo 
rowo nastąpiło spotkanie 2 panią 
Prezydentową, która towarzystwa 
będzie swemu Dostojnemu małżon- 
kowi do końca tej podróży. 

Pa zwiedzeniu janowskiej stacji 
opieki nad dzieckiem, orszak p. 
Prezydenta udał się do Mławy. 

W Mławie podczas irzygodzinne- 
ga postoju, p. Prezydent przyjął 
defiladę organizacyi społecznych 
i rzemieślniczych. 

Po południu nastąpił wyjazd do 
Strzegowca, Glinojecka i Ościelo- 


trzymał się w majątku p. Stan. Żó:|wa, gdzie p. Prezydenta pawitali 


rawskiego. 


koloniści niemieccy. 


KNKKAKKKKKKKNANKAKAKKKKKMK 
DO ROBOTY 


Obielił nam nasze chaly 
Nowy 
Widniej 


Cow n 


zionek zlot; 
widaicj ter 
do roboty. 


az ludziom, 


Do roboty — gradzić pioty, 
Okopywać rowy, 
Strzec na silę, co nami mile 


W wiosny dzionek nowy. 


Do roboty - 
Gdzie się która pada — 
Boć ta chata stoi lata, 
Jeszcze od nradziada. 


lepić 


ŚCIE 


Do roboty bié wyloty 
Na słonoczną strone, 
Niech uderzy dzionek świeży 


W te ściany omszone. 


Do roboty — przede wroty 
Uniwść czysto progi, 

TWyrwać chwasty, cierń kałczasty, 
Co num rani nogi. 


Do roboty — walić w młoty 

0 kowadła życia 

W kuku, źrzasku, iskier blasku 
Krzegać serca bicia, 


Do roboty —- na klopoty 
Jlicć pociechę w sobie 

Zdarzy dola, ca jej wola 
Ja com winien -— zrobie. 


WINCENTY PASZKOWSKI 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Roboty w 


pielenie i 


Dzięki tegorocznej wczesnej i 
dość ciepłej wiośnie, w gospodar- 
stwach zabiegliwych mamy już ku 
końcowi maja, zwłaszcza na zie- 
miach cieplejszych, pierwsze zie- 
lonki z tegorocznego zasiewu. 

Nie należy nigdy wyczekiwać i 
łaszczyć się na to, że jeszcze pod- 
rośnie, lecz jak tylka pierwsze 
kwiaty wyki, czy peluszki się po 
każą ciąć i spasać, Za to można Í 
należy korzystać z danego pola w 
ten sposób, że natychmiast za ko- 
są pierwszego sprzętu siać mie- 
szankę  adpawiednia na drugi 
sprzęt, aby znów na początek sier 
pnia mieć nowy pokos zielonki. 

Trzeba to robić zaradnie, ta 
znaczy ciąć mieszankę najpierw 
nad brózdą, rozszerzając się z ko- 
są w boki wzdłuż całego pola, że- 
by od ręki zagarniając pługiem w 
bruzdę, zaorywać, włóczyć i siać 
zanim pole zaschnie. 

Zamiast mieszanki zielonej moż- 
na tu również ilancować brukiew, 
lub buraki — zależnie od jakości 
gruntu i gospodarczej potrzeby. 
Byle tylko pole nie próżnowało. 

Teraz już także ostatni czas na 
zasiew łucerny i esparcety. Ta o- 
slatnia na gruntach wapnistych, 
gdzie n.p. w spodzie skała wapien 
na, jest jedyną rośliną. pastewną, 
która sie doskonale udaje, a świet 
na z niej pasza zielona i znakomi- 
te siano. 

Pora teraz przerywki wcześnie 
sianych marchwi, buraków, i ma- 
ku. Nigdy się z tą robotą nie na- 
leży opóźniać, pamiętając, że je- 
dna tylko roślina w danem miejscu 
może rosnąć, a co przy niej w kęp 
ce, choć się tak samo nazywa — 
ale jest poprostu chwastem, bo tej 
roślinie, która ma pozostać odbie- 
ra pokarm, wilgoć i światła. 

Marchew przerywamy. zosta- 
wiając roślinę przy roślinie gęsta- 
wo np. co 10 cm. burak co 15 cm., 
a nawet co 18 cm., zwłaszcza pa- 
stewny, rosnący nad ziemią i w zie 
mi bogatej. Powinien stać jeszcze 
rzadziej mak, ba o 30 cm w rzę- 
dzie. 

Należałoby raz na zawsze zanie- 
chać mody pozostawiania kilku ro 
ślin w kupie do późniejszego przer 
wania, że to niby może jaki robak 
jedną zniszczyć, to przynajmniej 
druga pozostanie. Nie zostanie, jak 
larwa owada utnie korzonki, o 
zawsze wszystkie a cała kępka 
zwiędnie i zginie. 

Ta też tam, gdzie się trafiają ta- 
kie wycinki, trzeba ziemię odgrze- 
bać, robaka znaleźć — utrupić — 
ło i owadów bywa mniej i szkód 
przez to nie tyle, zarówno w polu 
jak i w ogrodzie, 

Ku wzmocnieniu zasiewów oko- 
powizny zaraz po przerywce sto- 
sujemy zwykłe saletrę. Kogo dziś 
na to nie stać, ba wiadomo, że z 
groszem ciężko, niech stosuje gno- 
jówkę. Tylko że to podlewanie 

"trzeba stosować umiejętnie, nie 
chlustać z kubła, ale polewać ko- 
newką, trzymając koniec wylotu 
konewki przy samej ziemi, tuż 
przy rzędzie buraka i szybko po- 


polu — ku końcowi maja 


przerywanie okopowiz 


którego się lak nieraz dużo mar- 
nuje po pastwiskach. Tu się gro- 
sza nie wyda, a czy to burak, czy 
marchew — odwdzięczy się plo- 
nem za naszą zabiegliwość. 

© 


suwać się naprzód. Jeśli mała, ta; 
powtórzyć polewanie. 

Oprócz zwykłego moczu — mo- 
žna na taki żyzny sos użyć w po- 
mieszaniu z moczem krowie łajno, 


"a 


Instruktorskie kursy 
jedwabnicze 


opłala wyno 


Doświadczalna Sta-Inictwa, dzięki czemu 
sić będzie tylko ;, Koszt u- 
i mies: a ponoszą 
, lub delegujące ich 


Centralna 
cja Jedwabnicza w Milanówku pod 
Warszawą organizuje sześcioty- 
godniowe Instruktorskie Kursy Je 
dwabnicze, w czasie od f czerca 


da 15 lipca. o p.zyjęcie na Kurs 
Program Kursu obejmuje wy- należy do Central- 
kłady teoretyczne, oraz zajęc: dczałnej Stacji Jedwa 


praktyczne. Słuchaczom wydawa- | bnicze, s Milanć pod Warsza- 

ne są świadectwa z ukończenia | wą. 

Kursu. į Podanie winna zawierać: imię | 
Kurs przeznaczony jest głównie [nazwisk dydata, wiek {nie 

dla instruktorów organizacyj rol-|mniej 1€ wykształcenie, za- 

niczych, samorządowych li da |sód i obecne zajęcie, miejsce za- 

cznych, oraz osób, mających moż-jmieszkania i krótkie oświadcze- 

ność oddać się pracy nad krzewie-|*w. m jaki sposób kandydat zamie 

niem jedwabnictwa w kraju. rza wykorzystać nabyte na Kur- 
Kurs organizowany jest przy u-|/« wiadomości. 

dziale zasiłku Ministerstwa Rol- 


eŁĘYŁROPOOECO+ROP"POROPPFHR+ 
Powiększenie zasiewów pszenicy 


świadczą o większej opłacalności 
tego zboża, jednakże zwiększenie j 
podaży na rynku światowym nie- 
wątpliwie spowoduje zniżkę cen 
pszenicy- 


ulepszeniu uprawy pszenicy w Àr- 
gentynie, przeprowadzonem przez 
tutejsze Ministerstwe Roln. W 
chwili obecnej dowiadujemy się o 
niebywałem wzroście powierzchni 
uprawy pszenicy w Australii 

Aczkolwiek w chwili bieżącej 
trudna ustalić dokładnie obszar za 
siewu pszenicy, tem niemniej z ra- 
portów przesłanych przez rząd, :dawczym od 12--17 b. m. ceny 
Australji do międzynarodowego in masła na rynku krajowym zniżko- 
stytutu rolictwa, wynika, iż rok w. w związku ze zwiększającą 
bieżący będzie rekordowym co do di rzyczem gatunki I 
zbiorów i do 


W swoim czasie donosiliśmy 


zo trudne 


W ubiegłym tygodniu za) 


Obydwa powyższe fakty 
wzrostu i ulepszenia produkcji! zapowiadającego się dal 
pszenicy w krajach zamorskich|szego należy 


ailjony i Wios 


Giełda 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. — Pszenica 42.50, 
żyto 17.75, jęczmień browar. 24.50, 
jęczmień na kaszę 21.00, owies 
17,00, mąka pszenna luksus 74.50, 
mąka pszenna 0000 64,50, mąka 
żytnia pg. typu  przepisowego 
3450, otręby żytnie 10.50, łubin 
mielony 24.50. 

NABIAŁ. 

Masło wyborowe I gat. 5.00, ma 
sło mlecz. deserowe Il gat. 4.70, 
masło mlecz. osełkowe 4.30. Śmie- 
tana za 1 kg. 3.20, ser biały twaro- 
gowy za 1 kg. 2.00, ser śmietanko- 
wy 4.00,mleko surowe za 1 litr — 
0.35, jaja świeże za sztukę 0.13, ja- 
ja wapnowane za sztukę 11. 


BYDIC ï TRZODA. 

Ceny oznaczone w złotych za Í 

ky. żywej wagi. 

Woty pełnomięsne 1.24 — 1.30, 
woły młode do 3 łat 1.14 — 1.18, 
krowy wytuczone  pełnomięsne 
1.18 — 1.22, krowy tuczone mięsi- 
ste 1.06 — 1.10, krowy miernie od- 
żyw. 0.76 — 080. Jałówki wytucz. 
pełnomięsne 1.24 — 1.30, jałów- 
ki miernie odżyw. 0.90 — 0.96, cie 
lęta najprzedniejsze tuczone 1.30— 
1.36, cielęta tuczone 1.20 — 1.28, 


|ladańnaRknAAć 
ŚWIATOWE ZAPASY ZŁOTA 

Według statystyki amerykan- 
skiej, światowy zapas złota wyno- 
sił na dzień 1 stycznia 1930 r. 10 
miljardów 19t milj. dolarów. 

Największy zapas złota posiada- 
ja Stany Zjednoczone, bo aż 3 mil- 
jardy dolarów, za niemi idzie 
Francja — 1 miljard 533 miliony, 
Niemcy 544 7 Argentyna 134 
v 273 zniljony. Pol- 
ska posiada okolo 69, milionów za- 
pasu złota. 


tery masła spadają 


zwrócić baczną uwagę na gatunek 
produkowanego masła, o czem 
specjalnie pamiętać powinny mle- 
czarnie spółdzielcze i w sprawie 
polepszenia produkcji  zasiągać 
rad swojej centrali handlowej. 
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Małownicze 
widoki z północno 
wschodn:ej połaci 
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Kłopoty z końskiemi paszportami 


Od jednego z przyjaciół naszej 
gazety w Poznańskiem otrzymaliś 
my pismo treści następującej: 

— Każdy właściciel konia re- 
jestrawanego, zdatnego do woi- 
ska, otrzymuje u nas od władz 
książeczkę. zwaną dowodem re- 
jestracyjnym. 

Książeczki te muszą być przez 
wożniców stale posiadane przy so- 
bie, lak że pa pewnym czasie 
drą się i niszczą. 

Zrozumiała tę sprawę  jedma 
przebiegła firma poznańska i wy- 
myśliła na te dowody rejestracyj- 
ne specjalne skrytki. 

Zoapatrzywszy się w przychyl- 
ne opinie władz i wojskowych i ad 
ministracyjnych o tem, że „skryt- 
ki' stanowią „idealny" wynala- 
zek — firma ta zaczęła swój to- 
war wpychać do gmin. 

Co niektóre gminy większe par 
tje takich skrytek na końskie pasz 
porly nabyły. Ludzie skrytki po- 
przypinali do uprzęży i pochowali 
w nie wspomniane rejestracyjne 
książeczki . 

I tu zaczęło się sprawdzać przy 


słowie o tym co to z deszczu 
wpadł pzd pompę. 
Koński paszport w skrytce 


wprawdzie nieźle siedzi, ale z sa- 
mą skrytką gorzej się dzieje. 

GENE ta przypinana jest do u 
przęży dwojako: albo za pomocą 
uchwytów, albo rzemieni. 

Uchwyty są przylutowywane cy 
ną, więc się odłamują. a cała szryt 
ka wraz z dokumentem ulega za- 
gubiemiu. 

Gdy zaś skrytka jest przymoco- 
wana do uprzęży rzemykami, wte- 
dy skrytki takie wraz z dakumen- 
tami na jarmarkach i odpustach 
kradną. 

I tak żle i tak niedobrze. gdyż 
w obu wypadkach przepada ks*ąż- 
ką. co pociąga za sobą już w'ele 
starań kosztów i kłopotu. 

Pozatem skrytki te nie są nalezy 
cie zabezpieczone od przeciekania 
wody deszczowej, co naraża daku- 
ment na zepsucie. 

— Jestem zwolennikim postępu 
—pisze na zakończenie nasz czy- 
telnik — i dlatego uważam, że z 
każdego dobrego wynalazku ka- 


MMPPK HMMM 


FRANCISZEK KULER. 


rzystać należy, Jedsakże co do 
tych skrytek, to my włościanie, 
chyba po dawnemu będziemy koń- 
skie paszporty w kieszeniech ro- 
sili. 

Chyba. że jakaś inna iirma cos 


lepszego na chowanie końskich 
książeczek wymyśli. ba dotychczas 
io tylko naciąganie naiwnych 
nudzi. 


E. Dab. 


ENSAR N VACS TAT YTEGO OOOO UTOR TaM 


Chrabąszcze jako 


karma dla drobiu 


W roku bieżącym występują mai kióre się na nich znajdują, a które 


sowo chrabąszcze majowe, z któ- 
remi rolnictwo toczy zacięta wal 
kę. Uirapione te chrząszcze moż- 
na przy tej sposobności wykorzy- 
stać, jako karmę dla drobiu. 
Chrahąszcze moga kyć dobrą 
paszą dla drobiu, o ile jednak da- 


je się je płactwu w stanie $ 


edzone w stanie żywym draźnią 
nę śluzową. piactwa i wywo- 
łują podrażnienie przewodu pokar” 
mowego. 

Nadmiar chrabąszczy można 
wykorzytać w ten sposób: po o- 
irząśnięciu na podłażone płachty, 


-|chrabąszcze wsypać do wiadra i 


żym, należy uprzednio sparzyć jejabać wrzątkiem, polem dopiero 


wrzątkiem w celu uśmie 


enja zajdać do zjedzenia ptactwu. 


równo ich samych jak i pasożytów, | 


PROCY TAO LAT UNA 


Pomór i zaraza na trzodę 


chlewną 


w waj, łódzkiem 


Poważne zaniepokojenie wśródjŁódzkiego, najgroźniejszy stan pa- 


rolników wywołał silny wzrost cho-|nuje jednak w pow. 


sieradzkim, 


rób zakaźnych wśród bydła i trzo-|gdzie np. we wsi Pudłów zginęła 


dy chlewnej w woj. Łódzkiem 
Niezwykle silnie szerzy sę zwła- 
szcza pomór i zaraza na Świnie — 
co stanowi groźne i trudne do 0o33- 
nowania połączenie thoró" 
Pomorem i zarazą do knięte 
niemal wszysł»ie powialy 


są 
woj. 


a DA OKW 


0 królu Bolesławie Smiałym 


(KARTKA Z HISTORJI) 


Dziewięćset lat temu, na Pas 
+owskim tronie siedział dzielny ry 
cerz, syt bogactw i chwały, w *ró- 
lewskiej putpurze, z berłem w ko- 
ranie, jak lew srogi w boju — król 
Bolesław Śmiały... 

Bochater, wódz, wojak... Gdy 
rozpostarł znamię, chwycił miecz 
stalowy i podniósł prawicę; 
gdy dźwignął zakute w pancerz ra 
mię, daleko rozszerzył ziem pol- 
skich granice... 

wiat wkoło zadziwia nie milk- 
naca sława polskiego oręża... 

Powaśnione trony szukają pomo 
cy króla Bolesława, ca w darze 
rozdaje zdobyte korony... 

Oto hen, ma Rusi, gdzie Dniepr 
wody toczy, staje z hufcem wujów 
w obronie tułacza, wnel 
Kijów, gród możny, uroczy, 


gnanemu księciu korone przywra- 
Ca... 

Niestety.. Król ugrzązł w tym 
Kijowie — grodzie. 

Dumny z chlubnych zwycięstw, 
potęgi i chwały, w doctatkach za- 
pomniał o kraju, Narodzie, które- 
mu rozboje, ździerstwz dokuczały. 

Wśród złych obyczajów, zardze 
wiały cnoty, bezczynne rycerstwo 
używa i hula; wracać z tej wypra- 
wy. król nie ma ochoty, życie zle 
i sprośne zniewieściło króla... 

Źle się dziać poczęła w Sarmac- 
tioj krainie.. Nieobecność Króla, 
zrodziła swawolę; w zdzierstwie i 
rczbojach prosłaczy lud ginie, a 
chwasty zarosły w plon obfitą rolę. 

Stary gród Krakusa, oburzył się! 
w złości... Pa przez Dniepru sza- 


dobywa|rych wód spienione fale, hen, od 
wy-lśnieżnych Karpat, z lachów żyz- 


niemal cała irzoda chlewna, 

Prócz tych dwu chorób szerzy 
się równieź wśród świń mniej już 
niebezpieczna różyca, a ponadto w 
nieatórych powiatach, zwłaszcza 
kaliskie i tureckiem zar za a pys- 
ka wśród bydła rogatego. 


a m woni wwie WLOTU OKK KU UWAZA UCHA 


A —' 


Troskliwa 
ręka ogrodnika 
przy 
pielęgnacji 
troślin| 
i jkwiatów 


nych włości, do Króla płynęły ludu 
smętne żale... 

Bolesławie! Królu wielkiego Na 
rodu! wracaj do Ojczyzny i ukróć 
swawolę, niech twój lud poddaay 
nie wymiera z głodu, pod twoją o- 
pieką ma znośniejszą dolę... 

Wołał wielkim głosem Stanisiaw 
Szczepanowski, pasterz Chrystu- 
sowy, Jego chwały sługa, kapłan 
z woli Bożej biskup Krakowski, 


|dy widział w ucisku zdzierstwa, 


iud od pługa... 

Aż wrócił Bolesław straszny, 
rozgriewany, jakiś bezlitosny, po: 
nury i srogi.. Wytępił i śmiercią 
wygśładził tyrany, lecz sam w złe 
zabrnąwszy, nie wrócił z złej dro- 
gi... 

Ztym upodobaniom zaprzedał 
swe ciało, rozległego państwą za- 
niedbując sprawy, Waleczne cycer 


stwo przy królu zgnuśniało, w 
świetlicach na zbroi, zawisł uręż 
rdzawy... 

Na nic się przydały napomnień 
rz sstragi, Król w złem zatopiony, 


nie posłuchał rady, — przeciw bis 
kupowi, zemstę przysiągł srogi, a 


Rady dla gospodyń 
Saki 1 kompoty 


Każda gospodyni na wsi może znakomi 
cie podnieść swój dochód przy najmniej- 
szym wysiłki pomysłowości. Nieraz pie- 
miądze jakhy leżały, jakby czekały na 
czlowieka, a ten ot przechodzi koło nich 
i klepie biedę. Oio przykład: 


Już wczesnym latem zaczynają się ja- 
gody, poziomki, maliny, borówki, bruśni- 
ce, a polem jeżyny, żórawimy i licho tam 
wie, ile ich jest. 

Zbierają je dzieci, sprzedają nieraz za 
bezcen — a ile się tego marnuje, to aż 
strach, A przecież dla każdej obrałuej go 
spadyni to skarb. Zebrać je, przebrać co 
lepsze na konfitury, co gorsze zsypać i 
na powidła, alba na oski. 


Konfitury zresztą robi się nietylko z 
jagód. Są na nie dobre płatki, róży dzi- 
kiej i domowej i owoce głogu i tarnina. 

Borówki, czarne jagody, na cukrze na 
sławiony dają znakamity sok, 


Z bruśnic, robi się doskonale kompoty 
— sok z żórawin. 


Tarnina i jarzębina też się przydadzą 
znakomicie, nie mówiąc już o wiśm į eze- 
reśni, porzeczkach, agreście i t, d, 


Wszelkiego rodzaju dziczki, które tyi- 
ko nierogacizna jada i ie się dadzą użyc, 


A co do tego lrzeba? Prawie nic. Ze- 
brać każde dziecka potrafi. 
każda staruszka, która już innej pracy 
żadnej wykonać nie może — a potem da 
dać cukre i smażyć, 


Przebierze 


Cukier niewiele koszluje, a każdą taką 
konfiiurę można sprzedaż za drogie pie- 
.=_-+ 


Dziś nieraz zboża sprzedać nie r 
nieraz świniaki w cenie spadną — a kon 
fitury swoje dadzą. Więc nie trzeba się 


lenić ze zbieraniem jagód — nie trzeba 
się lenić i z wyrobem soków, pawideł, 
konfitur, 


Dwory to rohiły 4 dobrze na lem wy- 
chodziły. 

A jak się już zrobi zawsze coś į dla 
dzieci zostanie, A dla dzieci każdy owoc 
z cukrem — ta rzecz bardzo zdrawa, To 
leż zawsze trzeba tego coś w domu zosta. 
wić. Więc gdy będą jagody, pamiętajcie 
a konliturach, 


ZAWO 


wioskę Piotrawin wszczął proces 
i zwady.. 


ć z dnia na dzień rosła 
w sercu Króla, aż w szale wybuchu 
pchnęła go do zbrodni.. Bo oto, 
gdy Skałkę, ranna mgła otula, ko- 
ściół otaczają sciepacze wyrodni... 

Gdy biskup, mszę świętą odpra- 
wiał w kościele, o dziwo... krew 
krzepnie.. nieszczęście dziejowe. 
Król w złości swej wpada do ko- 
Ściołą Śmiele, i własnym mu mie- 
czem zadaje cios w głowę... 

Na rozkaz zabójcy, żomierze wy- 
wlekli z kościoła zbryzgane krwią 
imęczeńska ciało, i na siedemdzie- 
siąt dwie sztuki rozsiekli, to ciało, 
co w woni, blaskiem za'aśniało .. 

Trzy olbrzymie erty przybyły 
za stróże i strzegły od ptactwa 
porąbane ciało, z którego gdy zmy 
to skrzepłą krew i kurze, zlożone 
do siebie, zrosło się na cało... 

Król zbrodniarz, przez Naród z 
Ojczyzny wygnany, gdzieś na. ob- 
cej ziemi, w zapadłym klasztorze 
dokonał żywota, za sługę przebra- 
ny.. Czy mu Bóg przebaczył ią 
zbrodnię..? Być może? 
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DZIECI BEZ OPIEKI 
Zamieszkały w Końsłach 1-letni| 


Dębski Konstanty, bawiąc ię z 5- 
lejnem Młynarczykiem Eu, 
szem w mieszkaniu rodzicó 
czasis nieobecności tychże, siał 
rewolwer. w magazynie tórego 
znajdował się jeden nabój. przyła 
żył do głowy Młynarczyka spo- 
wodował wystrzal, ramiac ga cięż- 
ko. 

W stanie ciężkim przewieziona 
Miynarczyka do kliniki do War- 
szawy. 


BURZA GRADOWA 


Gminę Derewno w pow. Bara- 
nowickim nawiedziła stra-zna bu- 
rza połączona z gradobiciem, któ- 
ra zniszczyła zasiewy w 30-tu 
wsiach i 14-tu tolwarkach, nie li- 
cząc drobniejszych osiedli. 

Burza, połączona : gradobiciem 
przeszła również nad iteicnem 
pow. Stołpeckiego, niszcząc zesie- 
wy pomiędzy Niemnem i Mirem., 

O wielkiej sile gradu świadzy 
akt, że w jednej z miejscowości 
została zabita krowa. Grad padał 
o wielkości kurzego jaja. 


EMIGRACJA DO PARANY 


Towarzystwo Kolonizacyjne 
Warszawie zakupuje w stanie Pa- 
rana, w Brazylji. tereny, które o- 
be-nie dzieli i wytycza. 

W niedługim czasie skierowane 
będzie do Parany polskie osadni- 
clwo. 

Ziemia na terenach. zakupionych 
przez Polskę, just szczególnie ży- 
zna i da się na niej upiawiać 
wszellkie rodzaje zbóż oraz kuku- 
rydzę i ryż. 


DZIECI w PŁOMIENIACH 


We wsi Twce na Wileńszczyzaiej 
wybuuchł okropny w skutkach po- 
żar w jednym z tamtejszych do- 
mów. 

Podczas nieobeeneści osób siar 
szych czworo dzieci rozpaliło ogień 
i spowodowało zapalenie się cełe 
go domu. 

W płomieniach wszystkie dzie- 
ci znalazły śmierć, 

W chwili, gdy przybyli rodzice, 
cały budynek stał w ogniu. 

Z płomieni wyniesiono już tylko 
zwęglone zwłoki, 


NA ROGACH BUHAJA 


W majątku Żółków pod Jaraci- 
nem rozjuszony byk wypadł ze 
stajni i natknąwszy się na 23 let- 
nią dziewczynę Stanisławę Zabiel- 
ską rzucił się na nią i przygwoź- 
dził rogami do muru. — Nadbieg- 
lina krzyk nieszczęśliwej pracu- 
jący w pobliżu robotnicy z tru- 
dem odpędzili byka od dziewcz 
ny. która w kilka chwil później 
zmarła, 


POKĄSANY PRZEZ ŻMIJĘ. | 


W tych dniach w Ogrodzie Sas- | 
kim w Warszawie zdarzył się wy-j 


OOOO 


krajowa 


padek: żmija pokąsała oficera. Jak 
przypuszczają iest to żmija wpu- 
szczoną przez kogoś złośliwego do 
| ogrodu. Prawdopodobnie jest ona 
M La 


CZEGO TO NIE KRADNĄ? 


W ubiegłym miesiącu mieszkań- 
cowi kol. Sobieszczany pow. Lu- 
kelskiego Bronsiawow Rysawi nie- 
znani złodzieje wyrwali i skradli 
z pola 32 drzewka owocowe. 
Drzewka te były przez tego mło- 
dego gospodarza zakupione na 
spłaty. 

Wspomnieć należy, że temu sa- 
memu gospodarzowi skrądli ubieg 
łej jesini kierat z za, stadoły. 

Czy to: przypadkim nie ta sama 
barda zładziejska?, 


PLAGA CHRABĄSZCZY 
w WIELKOPOLSCE 


W Wielkopolsce pojawiły się w 
ogromnej, nienotowanej dotąd ilo- 
ści, chrabąszcze, które wyrządzają 
duże szkody, ogołacając drzewa 
owocowe z | i niszcząc młode 
zboże 

Władze gmisne przystąpiły da 
.nrgicznego zwalczania tei piagi 
= płacenie 10 groszy za litr 


SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU. 


Przy ul. Tuszyńskiej, w Łodzi na 
glowe przechodzącej młodej kobie 
ty spadlo dziecko z okna pierwsze 
go piętra. 

Maleństwu, które liczyło sobie 
dopiero półtora roku, nie się mie 
stałe, natomiast kobieta doznała 
nerwowego wstrząsu, 


BÓJKA o MIEDZĘ 


We wsi Nacisze powiatu brasła 
wskiego wojew. wileńskiego, wsku 
tek zatargu o ziemię między miesz 
kańgami wybuchła krwawa bójka, 
podczas której dwóch włościn zos- 
tało zabitych, notomiast 5 -cru mi- 
szkańców wsi odniosło ciężkie ra- 
ny. 


JAK LUDZIE PIJĄ 


Według zestawień monapsła- 
wych spożycie: alkoholu w kraju 
w ciągu ubiegłego roku budżetowe 
go wyniosło 105 miljonów butelek! 

Zestawienie to obejmuje wódkę 
czystą i inne przetwory spirytuso- 
we. 


KXKKNKANNARRRRE 


Medale złote Petersbarz 
1976 r i Warszawa 1927 r 


Ortopeda 
Ant. Kugler 


farszalkowaka 42. 
tel 146-52 
Poleca najnowszych a- 
lepszeń: protezy. aparaty 
ortopedyczne. pasy brzusz 
pe 1 przepuklinowe, wsłnd 
ki na plaską siopę. Obu- 
wla ortopedyczne 


RANNY APARATY AYN NYM z 


Uędary na oier 


abo 


Zk. 


CZA 72 Z i 


sorina 1wa-2 zł. 
Taz 3 zł. 
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Pielęgnacja wzrostu pszenicy 


Dość rozpowszechnionym jest 
sposób tamowania bujnego roz- 
woju pSzenicy przez ścinanie piór, 
czyli listowia, które się aż kładzie 
z powodu silnego wzrostu. 

Operacja ta bywa jednak wy- 
konywana zbyt skwapliwie, 
zwłaszcza przez nasze gosposie, 
które nie tyle dla dobra przysz- 
łego plonu pszenicy, ile dla dob- 
ra żywiny jak najwięcej rade 
uszczknąć te) przygodnej zielon- 
ki 

To też uważamy za właściwe 
i zawiązki kłosów, a z drugiej 
strony jeśli przykaszanie ma 
miejsce przed następującemi po- 
tem deszczami, to pszenica jesz- 
cze mocniej się zakrzewia i da 
nam poślad. 

To też daleko skuteczniejszym 
sposobem  Osłabienia wzrostu 
zbyt bujnej pszenicy jest wało- 
wanie. Tylko robotę tą wykony- 
wa się dapiero wtenczas, kiedy 
pszenica pójdzie w kolanka, nie 
wcześniej. 

Puszcza s 
jeżdżając na 
ku, a wracając 
la, tak że w k 
na pół połu 
chylona w jedną stronę, a na 
drugiej połowie w stronę prze- 
ciwną 


wał gładki, za- 
ale z jednego bo- 
stroną po- 
cu wypadnie, że 


zie pszenica po-| 


Przy tym sposobie nie otrzy- 
muje się przygadnych korzyści 
z przenicznego listowia ale 
też nie jest to korzyść, na którą 
się powinno liczyć w porządnem 
gospodarstwie. 

Na to by mieć pewną paszę 
dla krów — siejemy zielonki, lub 
zakładamy kulturalne paśniki. 

Takie paśniki czyli przydomo- 
we pastwiska, powinny być na- 
wet tam, gdzie na zielonki za- 
siewa się różne motylkowe rośli- 
ny. bo właśnie paśniki mają być 
pomocne w czasie, gdy zielonki 
jeszcze nie urosły, albo jedne 
przeszły, a drugie nie urosły. 

Niech będzie choć ze dwieście 
prętów takiego żyznego przyda- 
mowego pastwiska, a można bę- 
dzie cztery krowy wyżywić w 
okresach przejściowych, a nawet i 
codzień półdniówkami wypusz- 
czając je łu na spacer, stosując 
w domu zakładki. 

Kto takiego pastwiska wyboro- 
wego jeszcze, niema. len winien 
się o nie zatroszczyć, a więc np. 
można po zielance, sprzątniętej 
teraz lub w początkach czerwca, 
rolę poorać równiutko, uwlec 
i nasiać odpowiednich traw. 

W roku przyszłym będzie już 
paśnik gotowy. Traw tu może 
być kilka gatunków, zależnie od 


Pa paru dniach pszenica wsta- 
nie, ale właśnie wysiłek 


ten 
prostow ania się, które zresztą przy 
ziemi mie będzie zupełne, po- 


wstrzymuje zbyt bujny wzrost 
i skutecznie zapobiega póżniej- 
szemu wyleganiu, 
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Ciekawa sytuacja A 
na rynkach trzody chlewnej 


Jak dalece zawodną rzeczą są 
prawne przewidywania i poczy- 
nania gospodarcze świadczy fakt 
zawierania traktatu handlowego 
Polski z Niemcami w celu rozsze- 
rzenia zbytu na produkty rolne. 

Nie odmawiając wcale słusz- 
ności postępowania ugodowego 
łządu polskiego w stosunku do 
Rzeszy Niemieckiej — musi stwier- 
dzić, że przy obecnych posunię- 
ciach celnych Niemiec, 1stotne 
korzyści handlowe z traktatu — 
sprowadzają się do zera. 

Tak naprzykład poważnym mo- 
tywem gospodarczym przy zawie- 
raniu traktatu handlowego z Niem- 
cami, była sprawa wywozu trzo- 
dy chlewnej na rynek niemiecki. 

Jednakże rzeczywistość okazała 
się wręcz nieoczekiwaną. Niemcy 
nietylko posiadają sami dostatecz- 
na ilość trzody i przewidują na 
jesieni znaczną nadprodukcję, ale 
drogą podniesienia barjer celnych 
z jednej strony i premjowania 
wywozu z drugiej wywożą obec- 
nie znaczne ilości nierogacizny 
na rynek austryjacki po cenach 
niższych, jak nasze. 

W chwili obecnej sytuacja na 
rynku austryjackim przedstawia 
się wręcz katastrofalnie — trzoda 
niemiecka napływa na rynek ze 
wszystkich zakątków Rzeszy. po- 
dobnie jak i trzoda litewska, któ- 
ra po ulrąceniu rynku niemieckie- 
go, przeniosła się również na ten 
sam rynek. 

Dodając do tego stałą konku- 
ręcję Węgier i Jugosławji — mu- 
simy przyznać, że silny spadek 
cen na rynku atstryjackim, sta- 


je się rzeczą nieuniknioną. 

Stosunkowo wysokie ceny trzo- 
dy u nas w kraju — sprawiają 
1ż eksport na ten rynek nie mo- 
że odbywać się bez straty eks- 
portów. 

Wobec powyższego stanu rze- 
czy silne zmniejszenie się cen w 
kraju jest równie? nieunikniono. 

Przewidywany wzrost podaży 
trzody na jesieni jeszcze bardziej 
pogorszy tą sytuację. - 

Obniżenie natomiast cen trzo- 
dy do granic umożliwiających 
zwycięską konkuręcję z trzodą in- 
nych krajów — grozi pozbawie- 
niem rolników jedynej opłacają- 
cej się w obecnei dobie gałęzi 
gospodarczej. 

Biorąc pod uwagę sytuacje skreś- 
loną wyżej Syndykat Eksporterów 
Polskich Trzody i Bydła. nosi się 
z projektem wystąpienia do rzą- 
du o przyznanie poslkiemu eks- 
portowi trzody premji -vwozowej. 

Jak widzimy — sytuacja przed- 
stawia się niezbyt różowo. 


(AROL 


| Zioła „Nowatoza” 


Łeczą choroby wątroby, kamienie żół- 


ciowe, piasek nerkowy, reumatyzm, 
ariretyzm, niedomagania kiszek i ża- 
ladka oraz inna cierpienia pochodzą- 
ce ze złej przemiany materji, żądać w 
aptekach. Skład główny: Warszawa, 
ul. Micdowa 9, apteka J. Dobrzeń- 
skiego, Wysyła pocztą. 
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DZIWNE ZRZĄDZENiE LOSU. 
Z Moskwy donoszą o tragicz- 
nej śmierci znanej dzialaczki ka- 
munistycznej Dotdlonowej, która 
była jedną z organizatorek t zw.in 
stytułu czerwono — bezbożników. 
odonowa wraz z wycieczką 
bezbożników zwiedzała słynny so 
bór Izaaka, w Kiórym urządzona 
muzean przeciwreligiine, 
Podczas zwiedzania dzwonnicy 
Dodonowa spadła na ziemię i po- 
niosła śmierć. 
Wypadek ten wywołał wielkie 
wrażenie na ludności. 


PRZEBIEGŁE OWADY 

Plaga szarańczy jeszcze ciągle 
niepokoi ludność rumuńską. Obec 
nie rząd rumuński chwycił się os 
fałecznego środka i podpalił lasy 
by w ten sposób zuszczyć strasz- 
ne owady, 

Obliczono, bowiem, że spalenie 
lasów stanowi mniejszą, szkodę 
aniżeli szkody, wyrządzone prze? 
szarańczę w zasiewach. 

Sposób ten jednak zawiódł, gdyż 
szarańcza uciekła z podpalonych 
lasów nie odnosząc szkody. 

Obecnie szarańcza przerznciła 
się do Siedmiogrodu. 


NIEPOKOJE w INDJACH 
W Bombaju (Indje)] odbył 
olbrymi wiec Hindusów. w któ- 
rym wzieło udział około 100 tyst= 
cy ludzi. Mówcy przemawiali da 
zebranych za pośrednictwem glos 

ników, 

Głównym mówcą byi b. prezy 
dent zgromadzenia ustawodawcze- 
go Patel, który obecnie po aresz- 
lowaniu Gandhiego i jego następcy 
sam stalnał na czele hinduskiego 
ruchu narodowego. x 

Władze zaniepckojone są znik- 
nięciem transportu dynamitu, kta 
ry znajdował się na stacji koleia 
wej w Karachi. 

W miejscowości Surat pod Bom 
bajem przybyły posiłki aingielskie 
oddział złożony z 250 kawalerzys- 
tów. 5 samachodów pancernych i 
mnóstwo karabinów  maszyno- 


wych. 


ECHA POGROMU 
w PALESTYNIE. 
Sąd angielski skazał w Jerozoli- 


W wyniku strzelaniny 4 prze- 
mytników poniosło śmierć na miej 
scu, zaś 15 osób, w tej liczbie ks! 
ku przechodniów, odniosło rany 


ROZMOWA TELEFONICZNA Z 
POCIĄGIEM W BIEGU 

W tych dniach nastąpiło w Ka- 
nadzie otwarcie iskrowego połą- 
czenia telegralicznego między be- 
dącym w biegu pociągiem poczto- 
wym a Anślją. 

Pierwszą tą rozmowę przepro- 
wadzili premier angielski Mac Do 
nald z dyrektorem kolei kanadyj- 
skich. 


POLSKO HISZPAŃSKI 
TRAKTAT HANDLOWY 


Rokowania handlowe między Pol- 
ską a Hiszpanją dobiegaj: już do 
końca Zawarcie rzeczonego trakta- 
tu będzie posiadało pierwszo zędne 
znaczenie dla polskiego handlu jaj- 
czarskiego. poniewaź dotychczas 
rynek hiszpański nie był dostępny 
dla towaru polskiego. 

Jajka pochodzenia polskiego do- 
stały się na ten rynek drogą okól- 
ną. pod obcą marką. 

Należy zaznaczyć, że rynek his 
peński wykazuje 
wzrostu i — co do sozmiarów z 
potrzedowania j 
więcej #-cie miejsce 

Niemczech. 

Zdobycie nowego rynku dlu eks- 
po tu jaj polskich posiada dla nas 
dnżą wariosz gospodarczą. 

WYBRYKI KOMUNISTÓW 

W nocy 15 maja komuniści 
mieccy zbeszcześcili kościół 
ulicy Stresemanna w Berlinio. * 


po 


„ |Epsztem wydał niedawno 


stałą tendencję | ki 


Smutna książka 


Amerykański 


ekonom: i statystyk 


siążkę p. 1. 


„Zabi 
Od 


Autor na zasa 


zenie na sfarość”. 


| wieje 
© pr 


pezysnizan 
ch sla 


eprowadzo 


tystyk wysnuwa bardzo zswlne wnioski 
dla przyszłych do których i my 
kiedyś należeć my 

Epslem twierdzi, że | ludzi znaj- 
dujących się u w por 65 lat i pe 


zoslających na ulrzymaniu krewnych, 


dzieci lub ia yi dobroczynnych prze 


wyższą obecnie liczbę Z miljcnów asób 


Na podstawie przeprowadzonych obli- 
czeń aulor twierdz, każdych 100 ľu- 
dzi wstępujących w życie obecnie w wie 
ku lat 25, przed dojściem da 65 lat u- 
mrze 36. Z pozostałych 64 slaruszków — 
zaledwie jeden 
kiem, 4 żyć bę 
mogło zaledwie = 
zaś reszta w 
e do dzi 

awel 


że z 


dzie bogatym człowie- 


5 będzie 
koniec z końcem, 
bie 54 pójdzie na u- 
i lub do przylułków. 
v Ameryce jest tak trud- 

ie byt na stare lata 


trzyn 
Jezeli 


młodzi i pełni sił, 
. musimy zabezpieczyć 
are lala, aby nikomu «44 
. aby nie potrzebować gk 


i zabezpi 


zmy sobie iun- 
zawierając ubez 


dusz starości, 


|życiowe w P. K. O. Jesz 

e: wpłacać ca mi, 

lę na ubezpieczenie. Po wielu latach, = 
starości odbierzemy z P, K. O. kapitał, 


nam zaznać dobrze zaslu- 


=| onega spoczynku | własnego, niezależ- 


ry kościelne oraz pomnik poleg-|"efo stodkiega chleba. 


łych podczas wojny oblana 
woną farbą. 

Pomnik ten jest 
raz w tym roku sprołanowany w 
podobny sposób. 


TABEKAEKKHREEEGME 
ROWER DLA SZEROKICH MAS, 


W niedawna wydznem 
rocznem „W.T.C 


cach znajdujemy 


czer- 


sprawozdaniu 
ma pierwszych stroni- 
„aulograf* Bolesława 
Prusa, w którym mistrz wyraża nadzieję, 
*: rower wkrótce będzie tak tani, że sta 


Se się dostepny a 
myk 


et dla najbiedniej- 


mie na śmierć 3 Arabów, oskar- 
żomych o zamordowanie 20 żydow 


podczas rozruchów w lecie ub. re- |= 


ku. Rab. 
4 Arabów skazana na więz enie 
po 7 lat. 


JAK ZA DAWNYCH CARSKICH 
CZASÓW 

Wiele się w Rosji zmieniło, nie 
zmieniło sę tylko pijaństwo, jak 
dawniej rząd carski, tak dzisiaj So 
wiety ciągną nie małe zyski z mo 
nopolu spirytusowego. 

A ile wypija się ponadto samo- 
gonu, który mie figuruie w księ 
padi sowieckich urzędów menapo- 
owych? 

Rok 1926/27 dał monopolowi so 
wieckiemu jeden miljard rubli czys 
tego zysku, jak wykazują zaś oF'i 
czenia, w ciągu ostalniego roku gz 
żyto na pędzenie wódki 800 060 
ton zboża, 


WALKI PRZEMYTNIKÓW 

Donoszą z New Yorku, że w miej 
scowości Little Rock w słanie Ar- 
kanzas doszło w bały dzień do wal 
ki zbrojnej pomiędzy dwiema ry 
walizującemi z sobą bandami pize 
mytników alkocholowych. 


Nadzieje Mistrza za 


mie Uzbrojenia 
000 raw 


je, eleganckie, 


ów mar 


nie do pol- 
os 


wsze, jeśli chodzi a pop 
stwa i lokomocji raw 


małczamożnych. 


(Eoen Przew Soara Karor Reuere 


Sprzedaż Hurtowa: 

D/K. ANDRZEJ JÓZEFIK i S-KA, 
Ordynacka 9, tel. 137-02. 
Sprzedaż detaliczna: 
Auto-Radjo, Marszałka Focha 12, 

B. Boy i S-ka, Senatorska 31, 

Henryk Isz, Królewska 31, 

G. Jędrzejewski, Krak. Przedm. 62 

Sport i Rozgrywka, Nowolipki 12. 

„DOM HANDLOWY, B-CIA JA- 
BŁKOWSCY, BRACKA 25". 


już dziewiąly 


Praktyczna książka 


„PIERWSZA POMOC 
w WYPADKACH I CHORO- 
BACH ZWIERZAT” 


przez Lekarza Weteryn. 
Z. OŁSZAŃSKIEGO. 


Cena 1 zł. 80 gr.  Wysyla na'zamów. 
Adres: 


Lubraniec — Olszański. 


Książka mierbędna dla każ- 
sm EE nx 


Od Wydawnictwa 


Przypominamy, ze wielu z naszych Czy 


|lel kw. zag z oplatą za prenumeratę 
e lylka z1 kwartal bieżący, Il-gi, ale 1 
: kwartały ubie-ie. 
Prosimy przelo o możliwe szybkie wy- 


równanie zaległości, „gdyż taka opiesza- 
łość stawia nas w bardzo trudnem poło- 
ioma 

P sas past jaka niezależne — żad 


kąd rie otrzymuje, 


Wiemy o lem, że cięzko na wsi z gro- 
Wem, la też nie dakuczamy, ale po pół 
roku, a nawet i więcej opłaty pralonguje 
my. Jednak — dalej już iść nie możemy, 
bo nie damy rady, 

Stąd też wszystkim opieszałym Czytel 
bikom od dnia 15 czerwca wysyłkę pisma 
bezwzględnie przerwiemy, 

To też, kto ma zaległości, prosimy pa- 
Śpteszyć, by się — przez niedbalstwo — 
siekawej i pożytecznej gazety nie pozba 
u 


ASD NNER TAERA A 
Niepoczytalne wybryki 


Robotnicy firmy leśnej „Świerk*. 
we wsi Beliwiany, pow wołkowy- 
skiego, w liczbie 40 usiłowali za- 
trzymać w dniu 18 maja na Niem- 
nie słatek, pragnąc zamordować ja- 
dącego statkiem leśniczego Mona- 
sicza 

Gd.y im się to nie udało, ostrze- 
liwali z brzegu statek, 

Razwścieczeni niepowodzeniem, 
rzucili się na jedną z przechodzą- 
cych kobiet, obleli ją naftą i pod- 
palili. Ogień na tej żywej pochod- 
ni stłumili wieśniacy, Dotkliwie po- 
parzona kohieta leży w szpitalu. 

Nie poprzesiając na tem, awan- 
ftnrnicy powybijali szyby w przejeż- 
dżającym autobusie 1 pobili pasa- 
żerów,aż wreście pokłócili się i po- 
bili między sobą 

Przyszła wreszcie policja której 
awantuenicy stawili opór obrzucając 
policjantów kamieniami; dwaj po- 
licjanci odnieśli rany. 

Policja osadziła awanturników w 
więzieniu, 

Grozi im ciężkie więzienie. 


EMIAREFEEERHAECLOONAER 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


Ru zwiziiziiiwiamati a 
uj ZMZNZNZNZNZAZN=NZNZMZNZNZKIE 


POWIETRZE ] SŁOŃCE 


Sierotki jednego z przytułków warszawskich rozkoszują się 
piękną słoneczną pogodą na wycieczce podmiejskiej. 
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Przewodnik 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul. Chmielna 5, 
Hotel „Savoy” Nowy Świat 58, 

A A m 
Gdzie się wykąpać? 
Kąviele „Djana“ — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki 
łaźnie dla pań. 


F-ma „St, Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11. 
Gdzie kupić okulary? 
Firma „Stanisław Słowikowski” 
ul. Świętokrzyska 20. 


Gdzie obstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a. 


GDZIE STARE FUTRO PRZERO- 
BIĆ, LUB NOWE OBSTALOW Ać? 
M. Lachowicz, Chlodna 8. 


Dokąd pójść wieczorem? 

Kino - Teatr „CZARY“ — Chłodna 
29. Na scenie wielka rewia arty- 
stycznu — 16 osób. 
Kino „CASINO*, Nowy Świat 50. 

Pierwszy polski film dźwięk: wy. 
Kino - Teatr „Helios“ — Wolska 

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA”", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 


Kino-Teatr „ZNICZ“ — Śniadec- | 


kich 5; Na scenie: Rewja artystycz 


na. 
KINO-REWJA „MIGNON" — Marszał 
kowska Sib, Nowy wspaniały program 
na ekranie i scenie. 
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 
Na scenie występy artystów. 
Kina teatr „GLOB* 
ul. Chłodna 12. 
Teatr świetlny „SOKÓŁ", 
szałkowska 69. 


Mar- 


Kino-teatr „TOMBOLA”, Marszał 


kowska 34. 

Kino-teatr „ŚWIT”, Wolska 14. 
Na scenie występy artystów. 
Kino - Teatr „WISŁA“, ul. Tamka, 
„PAT I PATASZON JAKO BO- 

HATERZY". 


PIORUNOCHRONY 


polecz: 


Stanisław Straus 


Warszawa, Jerozolimska 22 tel. 153 25 


G KANARKI, TORKOTY. 


m pupugi, płaki egzotyczne 
małpki, rybki, kłatki, 
akwarja 1 pokarmy. 

Handel Zoologiczny 

„Kaniarian” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77 


rorebki damskie 
oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskiego 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA = 
EUGENICZNEGO - 
Warszawa, Nawy - Świat 1, m. 5. Tel, 89 99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem, 
Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM ! PEDAGOGICZNYM 
W sprawach porad przedśłubnych į małżeń- \ 
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, ‘ 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- | 
czne, płciowe, ałkoholizm, morfinizm, kokainizm] | 
walki z syfilisz mdziecka i matki ciężarnej oraz w í 
nagłych przypadkach zapobiegawczych, à 


rięsiai 
a marrą 


Reformackie Zakomik a | 


REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O TYŁOŚCE 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY usmi 
rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy 
nościach da obstrukcji, są łagodnym środ 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc 
Cena pudełka zł. 1.35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 
Żądać z „ZAKONNIKIEM* 


4. 


SILNIKI SPALINOWE na ROPE 
i CIĘŻKIE PALIWA PLYNNE 
NAJODPOWIEDNIEJSZE DLA 


i 
PRZEMYSŁU i ROLNICTWA 
j 


osd 4 Yun y 


NADZWYCZAJ PROSTA 
BUDOWA. 

ŁATWA i PEWNA OBSŁUGA 

SPOKOJNY RÓWNY BIEG. 

NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ 4 
PRACY, 

URUCHAMIANIE BEZ 
LAMPY PODGRZEWAJĄCEJ 


aa 5 ao OO x. m. 


Szybka dostawa na dogodoych warunkach kredytowych, 
Jeneralna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską 


DOM ROLNICZY, FABRYR A MASZYN I OGLEWNIA ŻELAZA 


Koka byo w p 


mif omondo Apqadsi 


e 
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Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26, 


wewnętrzne *10—3 i 4 — B. 
dzieci 1—1i4—8 
ucha, gardła į nosa 1—2i 5 —7. 
wcneryczae, skórne cały dzień 
oczu EJ=", 
nerwowe 1—2i 7 — 8. 
kobiece ; akuszer. 11—2 i 3 --8 


ANALIZY, KWARCÓWKI, 
ENTGEN. WIZYTA 4 zł, 
NMR 
Doktór med 

SZOMALSKI, Warszawa ul. Siene 
na 8, m. 1. Choroby płuc, żołądka 
1 kiszek. Przyjmuje do S-ej rano i od 
4-€j do 5-ej | pół po poludniu 
—AUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad. Wieloletni! 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27. 


RO- 


LEKARZ—DENTYSTA 
J. SŁONIMSKI. 
przeprowadził się z Hożej 28 na ul. 
Trebacką 15 (obok Wierzbowej). 

Tel, 542-44. 
Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa. 
al. Żórawia 35, przy Marszał 
kowskiej, 


0 
Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m, 9. 


Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza- 
wa, uł. Elektoralna 8 m: 16-a. 


Dr. MILLER 
WENERYCZNE specjalnie u kobiet 


H. MÜHSAM s, ax. WŁOCŁAWEK 


ODDZIAŁY: 
WARSZAWA, LWÓW, 
nl. Mazowiecka 7, tel. 525-00. ul. Rutowskiega 1, tel, 66-02. 
AKAŃKAŹŃŁAAKAAŹKAAŁAŁKAŁŁAAŁAŚ | AAAAAAAAADAAAAAAŁ 


Mm" FTTTTYTTYTYYT 


LECZNICA NOWOCZESNA 


D-rz Med. K, KRAJEWSKIEGO 
Warszcwa, ul. Nowogrodzka Nr. 42, 


SKŁAD TRYKOTAŻY 


Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- | W skórne, płciowa, 
petki, rękawiczki oraz jaegerow b Leczenie najnowsze- 
ską bieliznę i Ł p. 
Ceny fabryczne 

uraz MEBLE — Chmielna 6. 

ST. J. BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 
s 


niemoc 


lekirycznością [wyle- 
syprą|. Analizy: krwi i moczu. 


ccia od 8 rano do 9 wieczór, 


Porada 4 zi, 


poleca: 


Inż. M. Feilchenfeld 


Gdzie się iotograłować? 
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